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Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 i 33-42 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 
od godz. 10—12 (z wyjątkiem niedziel 1 świąt). 


Rok Vi (1250) 
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 „iowoje Wremia” 


„w języku polskim 


|. WARSZAWA (PAP). Od 8 kwiet- 
= mia br. pod nazwą „Nowe Czasy“ 
zacznie się ukazywać w języka pol- 
skim, znane na całym świecie czaso- 
-~ pismo radzieckie — tygodnik „Nowo. 
_ je Wremia”, który wychodzi w języ- 
ku rosyjskim, angielskim, francuskim 

i niemieckim. 
Na łamach pisma pojawią się arty- 
kuły wybitnych uczonych, .pisarzy, 
= dziennikarzy, działaczy związkowch 


i społecznych. 
Krzyżacy“ 
Sienkiewicza 
| w języku rosyjsk m 
MOSKWA (PAP). Nakładem Pań- 


stwowego Wydawnictwa Literatury 
Pięknej ukazała się w przekładzie na 
język rosyjski powieść historyczna ; 
Henryka Sienkiewicza „Krzyżacy“. 

Przekład, dokonany pod redakcją 
K. Dunin Borkowskiego, zaopatrzony 
został w komentarz literacki pióra J. 

| Górskiego. 

Í Książka z ilustracjami znanego ma- 
larza radzieckiego, laureata premii 
stalinowskiej Sokołowa-Skali, wyda- 

-~ na została w nakładzie 30 tys. egz. 


E Stany Zjednoczone 
 uzbrajają H'szpanię 


BRUKSELA — (PAP). Dziennik 
„Drapeau rouge“ donosi, że statek 
„Marques de Conillas“ zawinał przed 
— kilkoma dniami „da -portus Bilbao, z. 
" ładunkiem amerykańskich samocho- 
= dów wojskowych, przeznaczonych 
| dla armii frankistowskiej. W ciągu 
najbliższych dni — pisze dziennik — 
© spodziewane jest przybycie na lot- 

nisko madryckie 48 samolotów typu | 
„Stimson“, przeznaczonych dla fran- | 
kistowskich sił powietrznych. .Dra- 
` peau rouge“ donosi również, że 

wkrótce uruchomione zostanie na 
szczycie w Sierre-Nevada, w porozu- 
mieniu z rządem USA, laboratorium 
dla badania promieni kosmicznych. 
= Laboratorium tym kierować będzie 
= hitlerowski fizyk, profesor Karl 
Wirtz, który udał się ostatnio do Gre- 
_ nady * z polecenia amerykańskiego 
= sztabu generalnego. : 


Towarzystwo 
im. Helmutha 
v. Gerlacha 
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Jak już m smoim czasie donosiliśmy, przy udziale delegatów z 
całej Niemieckiej Republiki Demokratycznej otwarta została m Berli- 
nie m dniu 25 marca 1950 r piermsza konferencja robotnicza Toroa- 
rzystwa im. Hellmutha von Gerlacha, którego zadaniem szczególnym 
będzie krzewienie przyjaźni i dobrosąsiedzkich stosunków z Polską 
Ludowa. W śród uczestników konferencji zajął miejsce w pierrszym 
rzędzie ambasador Polski Jan Izydorczyk (mw środku). Na lemo od nie- 
ife Pira Dahlem (SED), na prawo od ambasadora minister L. Bolz 

b PIRES z zz 


Młodzież całego kraju 


poważnymi zobowiązaniami 
uczci święto Pracy 


WARSZAWA (PAP). Młodzież eałego kraju: młodzieżowe brygady fa- 
bryczne. młodzi górnicy, młodzież w spółdzielniach produkcyjnych i ma- 
jątkach rolnych, uczniowie szkół zawodowych i ogólnokształcących, ju- 
nacy SP, harcerze — dla uczczenia święta mas pracujących „podejmują 
zobowiązania produkcyjne, postanawiając wzmóc i usprawnić pracę spo- 
łeczną oraz ożywić dziedzinę prac kulturałno-oświatowych itp. 

niu zobowiązań młodzież górnicza. 


H 

5 m a > | 

3 Yni i sporiowe ' | Masowe zobowiązanie podejmuje rów 

p | nież młodzież Wybrzeża Wśród +nie- 

h NIEJ PIŁKARSKI 'ny:/przez redakcję „Dziennika: Pol- niezliczonych zobowiązań „młodzieżo- 
Ludowe zespoły sportowe rozegrały skiego”, bieg na przełaj o memoriał Wych Okrędu Warszawskiego wysu- 


4 zy. z inskie jnęła się na czoło młodzież Żakładó 
| w Bieżanowie błyskawiczny turniej J. Kusocińskiego. | „Ursus” Różuorediie pęk © skody 
piłkarski, z udziałem 12 LZS. W fi- 


dejmuje młodzież wiejsk F 
nałowym spotkaniu LZS Czarnocho- zwyciężył Jodłowiec (Związkowiec zaa święża mas Bd edo z: 

, wice zyciężył z LZS Grabie 1:0. Żywiec) — 8:14,9 min., przed Zuga- | 
É jem (Stal Bielsko) i Wolakiem (Ko-| Wśród młodzieży szkół- zawodo- 
GWARDIA (BIAŁYSTOK) — lejarz, Tarnów). |wych zwraca uwagę wvsokie zobo- 
GWARDIA (OLSZTYN) 0:1 | oaseje uczniów gimnazjum i <li- 
Rozegrane w Olsztynie towarzyskie ceum Energetycznego w Sosnowcu. 
oodonie pakarskiej ETAY Renia = AEn T ZA Uczniowie ci postanowili zelektry- 


. : ; fi h > liées k - e - 
zentacją a Białegostoku a Gwardią min. żel Gowlę| Kolejarz Kia: ikować Nowa Wieś koło Zawiercia, 


x Ą - zainstalować lampv uliczne na nie- 
z Ołsztyna, zakończyło się zwycię- ków. Po: a i „na, 
siwem gospodarzy 1:0. których odcinkach ulic w dzielnicach 


i robotniczych Sosnowca. gdzie ilość 
$ OGNIWO-CRACOVIA — | lamp była niew ystarczająca. 
R STAL (LIPINY) 5:0 f 


Cracovia rozegrała spotkanie towa- 
_ rzyskie z Il-ligowym zespołem Stali 
~ Z Lipin, wygrywając 5:0 (2:0). 


Gwardia (Krak.) — Gwardia (W-wa) 


sigiri A PERO inn a 


Na Śląsku przoduje w pódejmowa- 


W konkurencji juniorów (2.500 m) 


W konkurencji seniorów (ok. 5 km) 
drugie kolejne zwycięstwo odniósł 


TENIS 


Tenisiści polscy przegrali w Le- ARIA fEBy 
|ningradzie 5:6. Punkty dla Połaków 
zdobyłi: Kudliński, zwyciężając Sod- E p p 
kina 6:2, 2:6, 6:4, Skonecki W. po- | oster a les 
i kopat Negrebeckiego 7:5, 6:1 EA grze f a i a 
wójnej mężczyzn para Skonecki © 
w. — Piątek zwyciężyła parę Ne- ræ cĄ 


9:1 (5:1) z Ą à 
grebecki — Miszezenko. 
NÓŻ id a a sekretarza stanu 
i 2:0 (0:0). LEKKOATLETYKA 


WASZYNGTON (PAP) Przedstawiciei 


M: earne; gi agi 3 ye 100 m |Depariameniv Stanu 
w Łodzi uzys 11 Ą iegu na konte P i, 
przełaj zwyciężył Kowalski z Che- PARES ra 
mii. 


oświadczył na 
że John Foster 
, Dudtes, ma prośbę prezydenta i sekre- 
| farza stana, wyraził zgqódę na objęcie 
| funkcii doradcy sekretarza stanu. 


Warta (Poznań) — Team Gwardia- ' 
Ogniwo (Wrocław) 4:1 &@:1) 


Połonia (W-wa) — Gwardia (Wr.) 
5:1 (2:0. | 


-Włókniarz wygrywa z toruń-_ 
skim Kolejarzem 2:1 (2:0) 


BIEG O MEMORIAŁ 


* 

Slalom wiosenny w Karpaczu (tra- | Jako doradca Dulles bedzie konsul- 

sa 600 m przy różnicy wzniesień 200 jo ł ` zaa 

m) zwyciężył po raz trzeci z rzędu, ora w sprawach: polityk: 

śp. ]. KUSOCIŃSKIEGO zdobywając ma własność puchar Zagranicznej i w konkretnych zagod- 

KRAKÓW (PAP). W dniu 10 bm. Naorniakowski (AZS Wrocław) u- nieniach  mteresujących rząd Sianów 
edbył się w Krakowie, zorganizowa- zyskując czas 1:51,8. ; | Zjednoczonych, 


E. ŁKS 


Środa, dnia 12 kwietnia 1950 r. 


Wydanie A : 
Prenumerata poczł. zł 120 
przez roznosiciela zł 130 
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Konto PKO „Zryw“ nr V1-135. PKO IKP nr VI-140 


| Nr 100 (1599) 


Na dzień międzynarodowej solidarności 
bojowników o wolność, 
pokój i demokracie 


Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Oddz. Bydgoszcz, Generelisstmusa Stalina £ 


Przemówienie wiceministra Balickiego 


WARSZAWA (PAP). Wiceminister inż. Zygmunt Balicki, przedstawiciel 
sekretariatu generalnego Międzynarodowej Federacji b. Więźniów Poli- 
tycznych wygłosił przemówienie radiowe. którym zapoczątkował uro- 
czystości związane z dniem międzynarodowej solidarności bojowników 


o wolność, pokój i demokrację. 


Polki iadą 
aa kongres 


do H. sinek 


A oto ważniejsze akcenty przemó- 
wiena: 

„141 kwietnia — to nie tylko dzień 
wspomnień. ałe przede wszystkim 
dzień walki. ; 


Nie zagoiły się jeszcze rany ostat- 


WARSZAWA (PAP). Dnia 17 bm. niej wojny, a imperialiści amerykań- 


rozpoczną się w Helsinkach (Fin- 


landia) obrady komitetu wykonaw- | nową pożogę wojenną, a 
Demokratycznenj | światu użyciem bomby atomowej — 


czego Światowej 
Federacji Kobiet. 

Na sesję SDFK wyjechała delega- 
cja polska w składzie: wiceprze- 
wodnicząca ŚDFK, wiceprzewodni- 
cząca Ligi Kobiet, wicemin. Eugenia 
Pragierowa. sekretarz zarz. gł. LK — 
Stanisława Zawadecka oraz członek 
prezydium zarz. gł. Ligi Kobiet — 
Alicja Musiał. 


Van Zeeland tworzy 
gabinet katolicki 


BRUKSELA (PAP) Kolejny kandydat 
na premiera Belqii 


ku koalicji z liberałami, zamierza u- 


~T tworzyć gabjnei wyłącznie katolicki. 


BRUKSELA (PAP). Dziennik „Le 
Peuple“ ujawnia kontakty jakie łą- 
czą przywódeę konserwatystów bel- 
gijskich z międzynarodową finansje- 


rą. 

Van Zeeland jest jednym z kierow- 
ników światowego konsorcjum prze- 
mysłowego Sofina, wieeprzewodni- 
czącym trustów „The Mexikan and 
Power Co“ i „Chade“ oraz wchodzi 
iw skład rady administracyjnej bel- 
jgijskich „zakładów przemysłowych 
„oraz trustu „Cairo electric“. 


Jeden z dzienników belgijskich do- 
niósł nawet ostatnio, że Van Zeeland 
przyjął podczas wojny obywatelstwa 
amerykańskie. Van Zeeland nigdy 
nie zdementował tej wiadomości. 


„Obserwatorium UJ 
zan: towało 
trzęsienie ziemi 


KRAKÓW (PAP). Obserwatorium 
|astronomiczne Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego zanotowało w dniu 4 kwiet- 
|nia trzęsienie ziemi w odległości ok. 
3.000 km. Początek trzęsienia. trwa- 
|jącego przeszło pół godziny nastąpił 
|o godz. 24.12. 


Entuzjastyczne przyjęcie ; 


|scy gorączkowo przygotowują już 
zagrażając 


straszliwym narzędziem masowej za- 
głady. À 

Lecz narody mają jeszcze żywo w 
pamięci okropności ostatniej wojny 
i wiedzą z własnego doświadczenia, 
jaki los zgotuje im nowy kataklizm 
światowy. Toteż jesteśmy świadka- 
mi i współuczestnikami niebywałe- 
go w dziejach, masowego ruchu w 
obronie pokoju na całej kuli ziem- 
skiej. Na czele tego ruchu kroczy 
Związek Radziecki — chorąży wałki 
© trwały pokój i przyjaźń między 
narodami. 


W walce tej masy ludowe w kra- 


van Zeeland oś- jach kapitalistycznych przechodzą od 
-— „.|-wiadczył, że wobec niedoiścia do sku'. słów do czynów: Stawiają opór przy... -> 


skiej, odmawiają pracy w zakładach 
|prodnkujących sprzęt wojenny, żą- 
dają zakazu uzycia broni atomowej. 


nh broni amerykań- 


W tych warunkach  najważniej- 
szym zadaniem dla nas — byłych 
więźniów faszyzmu — jest zmobili- 
zowanie całej naszej energii w walce 
o zapewnienie pokoju. 


„ Nasze doświadczenia bojowe i prze- 
|żyte męczarnie oddajemy w służbę 
i sprawy. 


Siły pokoju i demokracji rosną. 
lch wzrost utrudnia eoraz bardziej 
wykonanie zbrodniczych planów im- 
perializmu. Byłoby jednak niebez- 
piecznym złudzeniem przypuszczać, 
że awanturniczy podżegacze wojen- 
ni zrezygnują ze swych planów agre- 
sji. W miarę wzrastania ich trud- 
ności — mnożą oni prowokacje. Ani 
na chwilę nie wolno nam osłabić na- 
szej czujności wobec ich poczynań. 


Dzień 11 kwietnia w Polsce i we 
wszystkich krajach, które na sobie 
poczuły, czym jest faszyzm, będzie 
dniem przeglądu sił i gotowości bo- 
jowej mas zrzeszonych w FIAPP. 
|W potężnych manifestacjach byli 
więźniowie faszyzmu dadzą wyraz 
,swojej zdecydowanej woli wałki 
przeciwko podżegaczom wojennym — 
dadzą wyraz swej najgorętszej woli 
|wywalczenia pokoju”. 


sławnego śpiewaka murzyńskiego 
w Bydgoszczy 


Do Bydgoszczy zawitał w drugie 
święto wielkanocne baryton murzyń- 
ski światowej sławy Aubrey Pankey. 

W południe widownia Państw. Tea- 
tru Ziemi Pomorskiej wypełniła się 
po brzegi praedstawicielami byd- 
goskiego świata pracy. Miłego goś- 
jeia powitał przewodniczący byd- 
| goskiego Komiietu Obrońców Poko- 
|ju prof. dr Jan Piechocki. Sławnego 
ride nieustannie  oklaskiwano. 
| Serdeczne podziękowanie złożył w 
imieniu słuchaczy prezydent miasta 
, Maludziński. 
| Popoł. podejmowali miłego gościa. 
(eatae swoją działalność śpie- 


waczą jako służbę dla całej ludz- 


"kości. dziennikarze bydgoscy, imie- 
niem których powitał sławnego śpie- 
waka i szerimerza idei międzynaro- 
dowego braterstwa i powszechnego 
pokoju redaktor naczelny „Gazety 
Pomorskiej" Andrzej Nowicki. W 
serdecznej atmosferze spędził Aubrey 
Pankey kilka chwił w towarzystwie 
przodowników pracy, reprezentan- 
tów kultury i sztuki oraz dziennika- 
rzy. 
_„ Wieczorem w Pomorskim Domu 
Sztuki nasz sławny gość zbierał no- 
we laury w Bydgoszczy. 

Szczegóły pobytu w Bydgoszczy 
wszędzie entuzjastycznie przyjmowam 
nego gościa zamieścimy jutzg. 


STIWYPSPRZYJK -n e 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Z bratnie 


JÓZEF 


Em Str 2 


NASZ KORESPONDENT ZAGRANICZNY PISZE 


we niemu 


Rośnie rozgoryczenie l Viina asa 


Pośród przodowników pracy 
na kopalniach zagłębią 
sko-orłowskiego wielu jest Pola- 
ków. Do rzędu tych należy także 


Czechosłowacji 


MINOL 


polski przodownik pracy 
w karwińsko-orłowsk m zagłębiu węglowym 


poświęceniu, podejmuje ryzykow= 
uy krok zammurowania pod _ elek- 
trownią, w której pracował, Maw 
gazynów z motorami i 


tóry Józet Minol. Idąc śladami swego zy rw by w sposób Ue 
ogień, k Ja strawi. ojca r pracę górnika na |chronić wywiezieniem 
wśród mä ras h cierpliwość robotnika zachod szybie Homryk. W zorni ka ny |do Niemiec. Zdemontował też pom 
|alo-tiemiyckiege się wyczerpuje, | Minol pracował j czas W pę betonową. Uszkodził krata 
; | czego najlepszym dowodem ostat. |827 wywieziony przez miejscowe niszcząc mechanizm PORANKA 
amburg, w kwietntu władze niemieckie. Pod koniec | Sztuka udała się w zupełności. 
E ty: = „Bd wiłlowych i |nie, znane już ozytelnikom pol- wojny pracował jednak znów w | Drogie masaya å upzadzenią ee 
„Miasta zachod- miajakiek Tasek rezerwatach bur-j|skim wystąpienią mas pracują- Karwińskim, (GIG 28 ze w tym |lektrowni ocalały. a= zę 
ZA _ niemieckie, eckie, | zachodnich: A RA Garza | cych Zagłębia Ruhry i portów |czasie owy te Mote a? fk Hou. Sng] pa wojnie w 
jak wiodomo. by zuje pta Po be p PE ZE półmoeno-niemieckich. blice my" Odadkiaj 0 dobie fis pa wa Ba g h er 
ły prżez szereg raiae sobie do nomocy robothi- ecnia 
wolno nikogo pozbawiać dachu Adam Borski. ków włoskich, dzięki odwadze i bie Prez. Benesz w Karwinie, 


A A 
a% lat wojennych 
nieustannie bom 
mia bardowane. Naj- 
gh ciekawsze, że na- 
Shku loty anglo-ame. 
E sx) rykańskie dość 
2 łagodnie obeszły 
się z akom przemysłem wo0- 
jennym, a staranniej demolowały 
dzielnice mieszkalne. Ale i w 
stach nie wszystkie dzielnice 
ucierpiały równo. W takim np. 
amburgu dzielnice robotnicze 
eałymi kilometrami zrównane zo 
stały z ziemią. podczas gdy dziel. 
nice bogatych kupców i patry- 
ejuszów, wywodzących swe dum- 
ne rody z średniowiecznej Hanzy, 
wyszły z „dywanowych* nalotów 


nad głową, dlatego sądy zachod- 
nio-niemieckie toną w powodzi 
skarg eksmisyjnych, wnoszonych 
masowo przez kami ów i 
właścicieli will chcących pozbyć 
się niepożądanego sąsi a s 
człowiekiem pracy. A że sędziami 
w zach iemczech są wła- 
śnie synowie tych  kamieniczni- 
ków i właścicieli will, o wyrok 
eksmisyjny nie jest znowu. tak 
bardzo trudno! „przekonywu- 
jące argumenty* że nie jest 
trudno w Niemczech zachodnich, 
zwłaszcza, gdy „argumenty“ te 
poprzeć można czymś bardziej re 
alnym. np. smaczną szynką lub 
parą skórzanego obuwia. 


Fala skarg eksmisyjnych zale- 


he (z lewej) prawy 
pomocnik drużyny 
„Flamengo“ t. Ade- 
mir, środkowy napast- 
zespołu „Vasco 


Znakomity długody- 
stansowiec czechosło- 
wacki — Emil Załopek £ 
pragnie w bież, roku $ s © 
zwrócić szczeqólną u- 64 SO nik 
wagę na mistrzostwa $F » da 
Europy, które odbędo 3 RA A oh 
a pfl ww e. Rumuński sport cie- 
kim 10 km, a jeżeli pro^. BE koii: no 
gram zawodów będzie w ub, Nei Bie cod 
odpowiednio rozłożo by kultury flzycznej | 


ma Hambu i » 

rej ka urg prawie bez szwan si ale Wiko sady zachidnio- | Dee T uda N 
W ok i i niemieckie. „Pełną parą" pracu- | czył w biequ równie: milionów lei, czego 

ką ać ia? dA ge: e|ją także sądy w zachodnich sek- | 250. millońów=ha ame 
ielkich przekwaterowywań, To- |torach Berlina takim np. '>|ko turystykę. ; 


dziny robotników w wielu wy- Palniżkdadoci '(w sektorze fran- 


bej rozbudowie tego szy 
gdzie największym w - 
blice, Stale wykonuje swe prace 
ad normę, do 380 proc. Posia 
dad duże doświadczenie zawadowe. 
Bagrował bowiem już w Srei 
AKT Horach koks na eskport do 
Francji, niwelował place, cp 
nasypy, kopał stawy, równał te- 
ren pod nowe, budowle przemy= 
słowe. W swej pracy był zawsze 
wzorem dla innych. 

A jak obchodzi- się z maszyną, 
najlepiej. men o tym fakt, że 
ego od roku 1942 pracuje 

So Si mae ya 
słowe zdecydowały, CBB 
Minola oddać do gener: 
racji, która miała potrwać. pół 
roku, Minol decyduje się tę A 
ralną reperaturę sam wykonać z 
okresie dwumiesięcznym, Za te 
wszystkie wysiłki Minol otrzymał 
dekret pochwalny. jako lęg fm 
ero 


padkach dostały sie do tzw. „lep 
szych“ dzielnie, do kamienie za- 
mieszkałych przez burżuazję, a na 
wet do will zajmowanych przez 
ow dg kupców i przemysłow- 


ze pierwszym okresie powojen- 
nym zhitleryzowana burżuazja za 
chodnio-_niemiecka „tolerowała*, 
oczywiście z konieczności, ten nie 

ożądany dla niej stan rzeczy. 

ama bowiem czuła się zagrożo- 
na przez sądy denazyfikacyjne. 


Wiele jednak zmieniło sie od te- 
go czasu, Burżuazja zachodnio. 
niemiecka odzyskała dawną butę. 

ady  denazyfikacyjne okazały 
się bowiem zwykłą farsą. W bur. 
żuazji zachodnio-niemieckiej 0- 
kupanci zachodni znaleźli podpo- 
rę swojej wladzy, zaś burżuazja 
w okupantach anglosaskich — 
swoich sojuszników w walce z 
pos i demokracją, zwła. 
szcza w walce z człowiekiem pra- 
Gy. 

Tak wiee nadszedł dogodny mo 


cuskim Berlina) rozpatrywanych 
jest codziennie przeciętnie 40 
wniosków o eksmisję. Najczęściej 
wysuwanymi argumentami ka- 
miecznika są niepłacenie czynszu, 
hałaśliwość i i kłótliwość lokatora.. 
niszczenie mieszkania i tki 
schodowej przez dzieci, przyjmo- 
wanie „podejrzanych gości* z sek 
tora wschodniego Berlina (bar- 
dzo „przekonywujący argu. 
ment*!), Łatwo usunąć lokatora 
z mieszkania i wtedy gdy udowo- 
dni się, że mieszkanie potrzebne 
jest właścicielowi domu lub ko- 
muś z członków jego rodziny. 


W tych warunkach trudno dzi- 
wić się rosnącej fali rozgorycze- 
nia wśród mas pracujących. Co- 
raz wiecej ludzi pracy rozumie, 
że wrogiem milionowych mas pra 
cuinera jest przede wszystkim 
zwyrodniały ustrój kamitalistycz- 
ny, że zmiany ustroju, i to 
zmiany radykalnej. rewoluc ucyje 
nej, los człowieka pracy nie 
mieni się na lepsze. 


Międzynarodowy PR Wig b 


Związek Lekkoatlety- 
cznv zatwierdził 
rekordy świata uzyska 
ne w ub. roku przez 
zawodników radziec- 
kich i tak: wynik To- 
czenowej w pchnięciu 
kulą (14,86 m) i wy- 
nik Wanina w biegu 
na 30 km (1,39, 14, 6 
awdz.). 

* * 


Czołowy tenisista a- 
merykański, onqi pier- 
wsza rakieta świata, 
Gonzales, który jesie- 
nią ub. roku przeszedł 
na zawodowstwo, oś- 
wiadczył, że ma już 
dość profesjonalizmu. 
Na 89 spotkań rozegra 
nych z Kramerem, Gon 
zales przegrał 69, Tak 
ofto przed czasem koń 
czy się kariera sporło- 
wa ludzi, którzy trak- 
tuja sport jako wyłą- 
czny środek zarobko- 


Mistrzostwa piłkar- 
skie świata, które ma- 
ig się odbyć w bież. 
roku w Brazylii, za- 
kończą się prawdopo- 


nie również kom- | 


plełnym fiaskiem, tak 
jak inne imprezy, np. 
mistrzostwa hokejowa 
świata; coraz to no- 
we państwa zqłaszają 
rezygnacie z udziału 
w tej imprezie, która 
prawdopodobnie sta- 
nie się wewnętrzna 
południowo-amery- 
kańską rozarywką z u- 
działem nielicznych 
reprezentacji i 


'będzie miała gade- 
nastka” qospodarzy. Na 
zdjędiu czołowi gra- 


ment do usuwania robotników z 
mieszkań zajmowanych przez 
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— No, nie zawsze., — przeciągnęła i poczęła się za- 
stanawiać nad słowami szypra. Tego, eo mówił Hart- 
mann w ogóle nie brała w rachubę, Od dawna już miała 
o nim wyrobione zdanie. Wiedziała, że odwagą nie grze- 
szy, że jest człowiekiem lękliwym, nerwowym j że obec- 
nie pragnie jedynie jak najszybciej wyjechać z kraju. 
Słów Ollsena nie wolno jednak było lekceważyć. Nie 
mogła mu postawić zarzutu tchórzostwa. Nie raz i nie 
dwa udowodnił, że umie znaleźć się w każdej sytuacji. 
że w najtrudniejszych momentach nie traci zimnej krwi 
i nigdy nie poddaje się panice. Jeśli mówił, że pożąda- 
nym jest najszybszy wyjazd — nie mówił tego na wiatr, 
To było jasne. Musiały istnieć jakieś konkretne przy- 
czyny. A choćby nawet tylko intuicja. Ludzie pokroju 
Olle Ollsena obdarzeni są często czymś w rodzaju szó- 
stego zmysłu, który w porę ostrzega ich przed niebez- 
pieczeństwem. Nie należy tego bagatelizować. 

— Więc dobrze.. — powiedziała z namysłem. — Ja 
nie mam nic przeciwko temu. Możecie jeszeze dzisiaj 
odpływać. Tylko.. — spojrzała na zegarek, — Nie wiem, 
czy zdążyciel 

— Dziesięć razy! — zarecheotał Ollsen. — Ozasu je- 
szcze wiele! 

— Żeby tylko Kamil przyszedł... — wtrącił Hartmann, 

— Właśnie! — potwierdziła. — Powinien już być! 

Z odrobiną irytacji spojrzała na drzwi. Było już po 
piątej, a Ostena ani śladu. Bez niego sprawa kompliko- 
wala się znacznie, Przecież przywieziona z Bydgoszczy, 


Burżuazja zachodnio-niemiecka 
swoimi niepoczytalnymi. prowoka 


wania, + cze brazylijscy: Zizen- 


skrzynia, cel ryzykownej wyprawy Filipa Hartmanna, 
znajdowała się w jego mieszkaniu. 

— Czy pani nie wie, gdzie on mieszka? — spytał 
Hartmann. 

— Wiem! — odparła z rozdrażnieniem. — Ale cóż 
z tego, że wiem? W domu go na pewno nie ma, a nie 
będę włamywała sie 1n iego pokoju! Trzeba poczekać! 

— No, to pocze ui; . — zgodził się chętnie Ollsen, 
a Hartmann w milczeniu skinął głową i sięgnął po pa- 
pierosy. 

Zapadłą cisza, Mrok gęstniał. Powietrze w pokoju 
stawało się ciężkie od gryzącego dymu, jaki wydzielała 
fajka szypra. 

— Żeby to był mój własny pokój, — odezwała się nie- 
spodziewanie Ewa — albo żebym wiedziała, że dłużej 
w nim będę mieszkać, to bym razem z tą fajką wyrzu- 
ciła pana na korytarz! Kopci pan, jak lokomotywa! 

Hartmann uważał za stosowne uśmiechnąć się sze. 
roko, a szyper wzruszył ramionami i dymiąc jeszcze 
bardziej począł, opowiadać jakąś fantastyczną historię 
e swojej fajce. Był w tym opowiadaniu i bezkres dale- 
kich mórz, był gwar portowych spelunek, wiatr trzepo- 
czący w olinowaniu, były słowa i określenia, których 
nie potrafili pojąć. Takie prawdziwe, „zejmańskie* opo. 
wiadanie, nie odgadniesz gdzie kończy się prawda, a za. 
ezyna bezczelny bluff. 

Słuchając, eo kilkanaście sekund spoglądała na ze 
garek. Czas wlókł się niezmiernie wolno. Wreszcie stra. 
cila cierpliwość, Wstała, wzięła ze stolika swą torbę 
i oświadczyła: 

— Zaczekajcie tu na mnie, zejdę na dół. Zdaje mi się, 
że ci gospodarze Ostena posiadają telefon. Poszukam 
w książce i zadzwonię! 

Zostali sami. Szyper rozgadał się na dobre. Skończy? 
o fajce, zaczął o pewnej przygodzie, jaką miał ostatnio 
w Trelleborgu, kiedy to wrzucił pijanego Irlandczyka 
do kanału portowego i Irlandczyk o mały włos nie 
utonął. 

Zanim jednak zdążył dojechać do końca — wróciła | 
Ewa. Zapalila światło, 


wdzięczności i uznania za 
prace, która przynosi korzyść pań 
stwu, a chlubeę polskiemu robot- 
nikowi w Czechosłowacji, wykue 
wającemu wraz ze swym czeskim 
towarzyszem pracy droge do s0= 
ejalizmu. MOST. 


Wśród 30 skoczków 
europejskich, którzy w 
wb, roku uzyskali w 
skoku o tyczce wyso- 
kość 4 m, znajduje 
się 8 lekkoatletów ra- 
dzieckich. Najlepsze 
wyniki z nich uzy- 
skali: Ozolin, Dani- 
sienko i Kniaziew ska- 
cząc po 4,18 m, 

Maz A 

Finlandia podała pro 
jekt skreślenia z pro- 
aramu Olimpiady w 
Helsinkach jedynek i 
dwójek kanadyjskich 
w zawodach kajako- 
wych, a wprowadzenia 
w ich miejsce sztafety 
jedynek 4X500 m i bie 
qu dwójek kobiecych 
na 500 m. Finowie za- 
proponowali również 
uproszczenie systemu 
rozgrywek w piłce wo 
dnei oraz oaraniczenie 
udziału w turnieju ko- 
szykówki. 


Gdybi sławny atleta Wu-Hu 


ktina. mołu za ogon ciągnąć 
do tyłu, mogłoby się zdarzyć, że 
ogon by się urrał, lub atleta oy- 


czerpał swe siły. Wół by nie ustą- 
pił aby pójść do tyłu. Gdyby 
jednak mały chłopczyk proma- 
dził mołu za pierścień osadzony 
ro nozdrzach, zmierzę poszłoby 
za nim, gdzieby tylko chłopiec 
sobie życzył, albowiem droga 
zmierzęcia będzie miodła na- 


prz 3 
Li-Bu-Wei. 


— Jeśli w przeciągu dziesięciu minut nie przyjdzie, 
— powiedziała zdecydowanie — jedziemy do Wrzeszcza! 

— Dzwoniła pani? — spytał Hartmann. 

— Tak. Nie ma go w domu. ale powiedziano mi. że 
wkrótce powinien nadejść! 

— A z kim pani rozmawiała? : 

— Skąd mogę wiedzieć? Prawdopodobnie z tym jego 
gospodarzem... 

Zbliżyłą się do lustra i poczęła poprawiać włosy, 
ciemne i sypkie, wpadające w granatowy odcień, Obser. 
wowali ją w milczeniu. Wszyscy byli spokojni. Jedynie 
irytowała ich trochę przedłużająca się nieobecność Ka. 
mila Ostena. 

Wolno płynęły minuty, 

„„Koszyca ziewnął głęboko i powiedział, że z naj- 
wiąkesą chęcią przespałby się teraz na tapczanie nie- 
obecnego gospodarza — kiedy w przedpokoju ostro i na- 
gle zadzwonił telefon. 

Por. Wilezek zerwał się, jak podcięty batem i opuścił 
pokój. Telefon ciągle dzwonił, . W przeciwległych 
drzwiach ukazała się twarz Grabcowej, Wilczek po- 
wstrzymał ją gestem i pierwszy ujął słuchawkę: 

— Hallo, słucham... 

Jakiś kobiecy głos pytał o Kamila Ostena. Porucz- 
nik przymrużył oczy.. Wyglądał teraz, jak kot, czający 
się do skoku... 

— Niestety... — wyjaśnił z kamiennym spokojem. — 
Nie ma go w domu... Tak... tak... wyszedł dość dawno, 
po dwunastej.. Sądzę, że lada chwila powinien nadejść... 
Oh, drobiazg. proszę uprzejmie... Hallo... hallo... Można 
wiedzieć, kto mówił 

— Zmajoma! — usłyszał w odpowiedzi, a sok do- 
biegł go charakterystyczny odgłos odkładanej słuchaw- 
ki. I cisza. 

— Znajoma... — powtórzył w zamyśleniu. Momental- 
nie powziął decyzję. 

Połączył się z pocztą. Widząc, że Grabcowa wciąż 
stoi w drzwiach, odprawił ją ruchem ręki, spojrzał na 


numer aparatu j suchym, urzędowym tonem głosu pon 


czął mówió 
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ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


(Kolena PPrerzesnimęefu święta 


Towaru wystarczyłe — Pielgrzymki na groby — Obżarstwo i 100 x 
na Wilezaku — Wiosenna burza — 100 par 
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ź BYDGOSZCZ. 


a ae 


oddział IKP: Generalissimuss Stalina « 
[Pod Arkadami| — tel 24-29, 


Boisko szkolne 


| buduje miodzież 


Kapiywają meldumki o podjęciu długo- 
głowyćh zobowiązań dla uczczeńia świeta 
pasy robotniczej — 1 Maja. 

Młodzież zrzeszona w Szkolnym Kole 
ym w Szkole TPD w Bydgoszczy 


 piesrzeszoną do podjęcia podobnych zo- 


powiązań. 

` Pracownicy Banku Rolnego Oddz. Wo- 
jewódzki w Bydgoszczy postanowi 
wzmożoną dyscypliną i wydajnością pracy 
gsyskać dodatkowo 2182 robóczog: 
oczędzających 256.000 z. 


Ki 
Członkowie B88. Najbliższe zebrania ob- 
wodowe odbędą się w nastepujących ter- 
minach i miejscach: obwód nr 3 nia 14, 
bm. w świetlicy ZZK (ul. Zygmunta Au- 
gusta 20), obwód nr 2 dnia 17 bm. w 
akole podstawowej nr 4 (ul. Świętojań- 
ska 20), obwód nr 7 dnia 18 bm. w auli 
Państw. Liceum Handlowego  (Koperni- 
m 1), obwód nr 2 i © dnia 19 bm. w 
Państw. Liceum Rolniczym  (Bernardyń- 
ska 6. (a) 
TRENINGI „ZWIĄZKOWCA* 
Podaje się do wiadomości, że tre- 
gi przygotowawcze do bieqów wio 
sennych odbywają się w środy i czwarł- | 
k od godziny 17.30 — 19.30 na Sła-, 
dionie Miejskim, 
Termin przepewwadzenia biegów dla 
tłego Zrzeszenia dla terenu Bydgo- | 
czy zosłał wyznaczony na dzień 22 
kwietnia br, godzinę 16 na Stadionie) 


i ejskim, 
poda 


Jednocześnie ie się terminarz 
łki ręcznej dla Kół Sportowych we 
worki i piątki o godz, 17 na Stadio- 
ie Miejskim, natomiast ćwiczenia gi- 
mnasłyczne przygotowawcze do Święta 
Kuli, Fizycznej odbywają się we wtor- 
ki i czwartki od godziny 18—19 dla 
mężczyzn, a kobiet od 19—20 w sali 
pzy ul, Stalina 19. 


pogotowie — Pożar 
| z 

na ślubnym 

egoroczne święta Wiełkiej Nocy 

T przeminęły pod znakiem obfi- 

tości, Przed świętami, a zwłaszcza w 

ostatni tydzień, rzucono masę towa- 

rów na rynek, ażeby po w zu- 


pełności . zapotrzebowanie mieszkań- 
ców Bydgoszczy 
Nieżabrakło niczego w sklepach 


rzeźnickich, piekarniach, owócarńiach 
i sklepach innych braż. Mimo iż skle- 
py oblężone były bez przerwy przez 
klijentelę 


i urządzano 
groby Chrystusa, które tonęły w kwia- 
łach. Szczególnie piękny był grób w 
jęścisle Najświętwszeqo Serca, 

sobotę prairadycyjnym żwyczajeń 
odbyła się w Farze o godz, 20-łej re- 
zurekcja z uroczystą procesją, cele- 
z» przez ks, proboszcza Ha- 
nelta, 

W Wielki Piqtek i Wielka Sobotę 
liczni wierni pielgrzymowali do Gro- 
bów Jezusa. 

Pierwszy dzień świąt spędzano 

rzy rodzinnym stole, zastawionym 

ogato święconką, grzesząc nadmier- 
nym objadaniem się, eo było przy- 


kobiercu — Katastrofa pod Brzezą 


czymą już w pierwszym dniu... 100 
interwencji pogotowia. i 
Święta nie było dła MO i Straży 
Pożarnej, które czuwały nad porząd- 
kie: i Pó 


m iczn Straż 
zaalarmowana została raz ae w 
pierwszy dzień świąt na ul. Nakiel- 
ską, gdzie palił się dom ze słomia- 
nym dachem. Dzięki energicznej 
akcji ratowniczej nie powstały więk- 
sze straty. 


raturze + 9 st. C, przes 


| Wielka 


W Wielką Sobotę w Bydgoszczy — 
podobnie jak zresztą i w całej Polsce 
— „Caritas“ urządził dla miejsco- 
wych ubogich starców i kalek trady- 
cyjne „święcone”. Staraniem Zarzą- 
du Przymusowego Okr. Bydgoskiego 
Związku Archidiecezji Gnieźnieńskiej 


Feralna taksówka nr 39 


Szoier zasnął nad kierownieą 


W pierwsze święto około godz. 16.15 
wydarzyła się w Brzozie, katastrofa 
samochodowa, w której zginął 32-let- 


i 
ni szewe, Ludwik Szumski, zam. w 


| Bydgoszczy uł. Curie-Skłodowskiej 


12 — zaś brat jego 30-letni Wincenty 
Szumski z zawodu kowal, zam. w 
Czarnówku = Inowrocław): oraz 
syn 14-letni Wacław zostali ciężko 
ranni. 

Weług zebranych informacji a- 
dek miał następujący przebieg: Lud- 
wik Szumski udał się po brata na 
święta taksówką nr 39 do Czarnówka 
celem przywiezienia go do Byd- 
goszczy. Wczesnym rankiem w 

ierwsze święta bracia Ludwik i 

incenty oraz syn tego ostatniego 
14-letni Wacław Szumscy wyjechali 
do Bydgoszczy. 

Niedaleko stacji kolejowej w Brzo- 


sie, szofer z przemęczenia zasnął 
przy kierownicy. Nastąpiła niespo- 
dziewana katastrofa. Samochód całą 
siłą wpadł na drzewo, ulegając roz- 
trzaskaniu. 

Zaalarmowane pogotowie z Byd- 
goszczy, niezwłocznie udało się na 
miejsce katastrofy. (Cz.) 


,śliwych kraju. 


szym miastem pierwsza krótkotrwała 
wiosenna burza. 

Kina, teatr oraz eyrk, który roz- 
bił swoje namioty, cieszyły się dużą 
"CER tami 

a ym rcu stanęło prze- 
szło 100 par. Taksówki nie móżna by- 
ło dostać na lekarstwo! Wszystkie by- 
ły zamówiońe na uroczystości rodzin- 


ne. 
Jednym z poważnych wypadków 
jaki miał miejsce w czasie świąt by- 
katastrofa samochodowa w 


nocne Święcone 
cia ubogich 


„Caritas” święcone zostało zórgani- 
zowane w Hali Targowej. 

W obecności zarządu „Caritasu*, 
przedstawiciele władz, miejscowego 
społeczeństwa katolickiego oraz lićz- 
nych podopiecznych bydgoskiego o- 
kręgu „Caritas“ dary poświęci ks. 
Tomczak zaś prezes Zarz. Przymuso- 
wego p. Cichocki, wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym "Gi 
troskliwą Ts jaką Rząd RP ota- 
cza wszystkich biednych i nieszczę- 

Wkrótce świę- 
tach podopieczni okręgu bydzoskiego 
RYSA odzież, zaś przystępujące 
do I Komunii św. ich dzieci — świą- 
teczne ubranka. , 

Następnie przeszło 100 niezamoż- 
nych starców Bydgoszczy obdarowa- 
nych zostało paczkami zawierającymi 
wędliny, cukier, mąkę, masło, jaja i 
strucel. 


Duch w potrzasku 
Od parasolki do spódniczki 


W zimie ub. roku p. M, M, poczęły 
tajemniczy sposób ginąć w nocy róż 
rzeczy z mieszkania. Z początku 
inęła perasolka, w kilka tygodni póź 
niej para firan, potem w niezwykły 
sposób ulotniły się 3 m materiału, za 
nim 3 m podszewki... 

Pani M, M, nie była z natury zabo- 
bonna i postanowiła przypilnować noc 
nego ducha, który zabierał poza grób 
materialne „pamiątki* z łego świata. 
Lecz długotrwałe nocne oczekiwanie 


która co pewien czas przychodziła do 
niej ną noc i na pamiątkę gościnności 


właścicielki mieszkania za każdym ra- 


zem zabiera jakiś „drobiażdżek”, W 
chwith gdy p. M. udało sie to stwier- 
dzić, sympatyczny qość wynosił wła- 
śnie parę spodni i spódniczkę, 
Przyciśnięła do muru i przekazana 
Sqdowi panna Basia przyznała się do 


Muzeum. Od godz. 9 do 16, nie- 


dziele i święta od g. li do 14. 
Wstęp bóspłatny. 


Dyżury Aptek: „Pod Kórońą* 
ul. Dworcowa 48 (tel. 24-66) i . Sta- 
romiejska*, Wełniany Rynek 9 (tel. 


22-26). 

Najważniejsze telefony: Kom. MO 
26-16, 26-17, 26-18. Pogotowie Ra- 
tankowe PCK 10-00, Straż Pożarna 
20-70. Postój taksówek 36-55 i 39-62. 
Inf. i rekl. centr. miejskiej 02. Biu- 
ro n-rów i inf. centr. miejskiej 03. 
Biuro napraw 04. Przyjmowanie 
telegr. 05. Zegarynka 06 „Orbis“ 
— 2-72, Informacja kolejowa 11-87 


PROGRAM LOKALNY 
Wtorek, 11 kwietnia 1950 r. 


5.10 Progr. II. 8.05 Program lo- 
kalny dnia. 8.07 Komunikaty. 8.10 
Muzyka. 8.15 Progr. II. 14.15 Kon- 
cert popularny ż płyt. 14.40 Pom. 
dziennik radiowy. 14.55 Progr. II. 

046.0 Audycja słowno-mużyczna 
Uwertura Mozarta „Don Juan“. — 
16.50 Progr. II. 22.15 Felieton pt. 
„Pierwsza kobieta agronom*. 22,25 
Muzyka operetkowa. 23.00 Progr. II 
24.00 Zakończenie audycji, hymn. 


Kto zmalśzi ? 


Zgubiono „wczoraj bransoletkę złotą 


pamiątkową, Uczciwy znalazca pro- 


szony © zwrot za dobrym wynagro- 


dzeniem na adres: Pomorska 5 Bar. 


——— 


Do'ary zawiodły 


ido Milęcina 


Komisja Specjalna w Warszawie na 


swoich nocnych praktyk, a że — jak wniosek Delegatury Komisji Specjalnej 


się okazało — było to już trzecie prze w Bydgoszczy 


skierowała do obozu 


p 


stępstwo w jej młodym życiu, Sąd wy- | pracy w Milęcinie Kazimierza Słtachur- 
chodząc z założenia, iż do trzech ra- skiego z Torunia na okres 6-ciu miesię 
zy sztuka, skazał niedoszłego ducha cy i Adama Rogozińskiego z Torunia 


nie doprowadziło do żadnego rezulta- 
tu. Dopiero po usilnym śledztwie p. 
M. M, stwierdziła, że tajemniczym du- 


Doroczne śmięta 
związane są Z 
tradycyjnymi 

4X zwyczajami. 
sząc niniejsze 


cz 


darona drzmi. Bo 
J z nie ma z pew- 
= nością m całej 

Polsce ani jedne- 
go człomieka, który na Boże Na- 
| rodzenie usiłowałby spramić swym 
| najbliższym śmigus, a znów na 
| Wielkanoc śpiewał kolędy pz 
| choinką. Wszyscy wiemy, że Wiel 
| kanoc — to palmy, śmigus, dyngus 
| i czerwone jajka. Tzm. malowanki. 
Malowanki niekoniecznie są 
| zresztą czerwone. Mogą być np. 
| żółte m fioletowe kropki i niebies- 
kie w pomarańczowe kreski, a na- 
met czarne m białe centki. Zasadą 
jest tylko, aby rozorki możliwie 
| najbardziej różniły się od tła, aby 
| osiągały jak najlepszy efekt i już 
z daleka rzucały się ro oczy. Noi 
oczymiście, aby zadość czyniły 
| tradycji. 
| Nic też dzironego, że Bydgoszcz, 
| która szczególnie wyróżnia się spo- 
| śród mszystkich miast m Polsce 
swym umiłoraniem tradycji, tak 
troskliwie pielęgnuje sme dgo- 
skie maloranki. 

To nic, że mszystkie rozorki są 
malowane białym kolorem, że ich 
formy są dosyć ubogie, gdyż o- 
graniczają się do strzałek i kre- 
sek i że są malowane nie na jaj- 
kach tylko na.. domach. Zarosze 
to jednak malomwanki! 

Szkoda tylko, że — zamiast sym- 
bolem  Zmartroychrstania — są 
one raczej pozostałością położenia 
się do grobu faszystoroskiego oku- 
panta. 

Czy nie czas by już było m pięć 
lat po wcjuie zastąpić białe ponie- 
mieckie pisanki wskazujące drogę 


de schronów jakimiś innymi, bar-wą? 


Zaqadnienia milosne 


Coraz śmielej 
śmiecące słonko 
wyciąga liczne 
kohorty zam- 
kniętych ro ka- 
miennych do- 
mach mieszczan 
na śmieże po- 
mietrze. W ynędz 
niałe toto i chu- 
derlaroe podnosi 
ze zdziwieniem oczy ku słońcu i 
zaciągnąrszy się pachnącym po- 
mietrzem pędzi na łeb na szyję 
na łono natury, by się przekonać 
„namacalnie“ że już miosna przy- 
szła bezapelacyjnie. 


A gdzie to łono natury — py- 
tam — znaleźć można mw Byd- 
goszczy? Wiadomo: nad Starym 
Kanałem. Dlatego też nie należy 
się dziwić, że w rozgrzanych sloń- 
cem alejkach miększy teraz ruch 
niż na... Al. 1 Maja. I że — gdy 
słońce się już schowa za roysokie 
drzewa — nad kanałem roziegają 
się mociąż jeszcze (niekoniecznie 
ptasie) gruchania. Cóż — miłość 
jest ślepa i nie rozróżnia z pem- 
nością księżyca od słońca. 

Gorzej jest jednak, gdy się ma 
doczynienia z zagadnieniami bar- 
dziej realnymi, jak np. łameczki 
nad kanałem między V i VI śluzą. 
Zakochani mprarodzie i tutaj ze 
względu na są ślepotę potrafią 
może na nich usiąść, ale co mają 
czynić niezakochani? Bo chyba m 
pomietrzu między dwoma cemen- 
towymi słupkami siedzieć nie bę- 
dą?! 

Czy Zarząd Miejski nie zechciał- 
by bliżej zainteresować się tą ma 

z 


«czy. Widzów 4 


chem była niejaka Barbara Woźniak, 


Kolejarz (Pz) p 
Ko ejarz (Bydg) 3: 


BYDGOSZCZ (t. Poznański Kole- 
jarz w drugim meczu na terenie Po- 
morza | anni Kolejarza (Bydg.) 3:1 
(1:1). Poznaniacy zagrali słabiej jak 
w Torunia i go arze przez cały 
mecz potrafili Lej er otwartą i 
równorzędną sę. drużynie gości 
nie zadowolił Tarka, który przez 
kilka błędnych zagrań stworzył nie- 
bezpieczne sytuacje pod swoją bram- 
ką, W ataku słabo wypadł Kołtu- 
niak, który prócz jednego znakomite- 
go strzału nic więcej nie poka 
Anioła, najpracowitszy w linii ofen- 
sywnej, zaprzepaścił dwie „murowa- 
ne“ okazje do strzelenia bramek. Po 
przerwie gra niepotrzebnie się za- 
ostrzyła. W nieprzyjowayca faulach 
celował szczególnie Białas. Poznania- 

rali bez Czapczyka, z Gogo- 
lewskim na środku napadu, z Harma- 
ciejem na prawym skrzydle i Matu- 
szakiem zamiast Chudziaka na lewej 
Pomocy. 

Z drużyny gospodarzy. najlepiej 
wypadł Andrzejewski w ataku. W 
pomocy słabo zagrał Leśniak, który 

il boisko po przerwie. Dobrze 
wypadł Banach, który musi jednak 
zarzucić manierę krótkich, niepro- 
duktywnych podań. Na minus Ka- 
balczaka musimy zapisać niewyko- 
rzystanie rzutu karnego. 

Gra rozpoczyna się , sensacyjnie, 

dyż gospodarze już w 1 min. zdo- 
bywają prowadzenie ze strzału Wiś- 
nickiego. Wyrównanie uzyskuje 
Anioła w 36 min. Po przerwie ten 
sam gracz zdobywa dla gości pro- 
wadzenie strzałem w 17 min. a w 39 
min. Kołtuniak podwyższa wynik na 
3:1. Mimo obustronnych okazji do 
zmiany wyniku, do końca spotkania 
nie pada już ani jedna bramka. 
Sędziował Łapczyński z Bydgosz- 

ys 


towann e w więzieniu przez na okres 8-miu miesięcy za uprawianie 


handlu dolarami USA, (a) 


Przygotowania sportowców 
© „Puchar Polski* 


forsowania do masowej impre- 
zy sportowej, jaką będą roz- 
rywki piłkarskie o „Puchar Polski“, 
są na Pomorzu w pełnym toku, acz- 
kolwiek musimy to sobie szczerze po- 
wiedzieć, wykazują dysproporcję w 
zainteresowaniach poszczególnych 

ionów. Dotychczas pod względem 
liczby zgłoszeń przodują na Pomorzu 
LZS, które do rozgrywek do tej chwi- 
li zameldowały 87 zespołów. Liczba 
ta prawdopodobnie jeszcze poważnie 
wzrośnie. Na drugim miejscu znaj- 
duje się Gwardia, która do tej chwili 
zgłosiła 25 zespołów, na trzecim szko 
ły z 16 zespołami. Bardzo słabo wy- 
glądają zgłoszenia innych zrzeszeń 
sportowych. I tak Budowlani zgło- 
sili jeden zespół, Kolejarz — 8, Ogni- 
wo — 4, Stal — 5, Spójnia — 11, Uaia 
— 5, Włókniarz — 0, Związkowiec 5. 
Są to oczywiście śmiesznie niskie cy- 
fry, jeśli sobie uzmysłowimy, że zrze- 
szenia sportowe na Pomorzu liczą 
setki kół i klubów. Tak więc dotych- 
czasowa liczba zgłoszonych do roz- 


grywek o „Puchar Polski“ zespołów , 


wynosi 171. Jest to cyfra bardzo 
niska i jeżeli Pomorze w ramach o- 


| 


Ligi) winny z pozostałych graczy 
skompletować tyle drużyn, ile tylko 
pozwala stan liczebny klubów. Nale. 
ży zaznaczyć, że potwierdzeni dla 
klubów zawodnicy nie mogą wystę- 
wać w rozgrywkach © „Puchar 
olski w barwach innych klubów 
wzgl. w drużynach dzikich. 
eśli chodzi o pracę w terenie, naj- 
lepiej dotychczas wywiązał się in- 
spektor kultury fizycznej w Gru- 
dziądzu Pęski, który zorganizował 
lokalny komitet „Pucharu Polski“. 
Powiatowi i miejscy inspektorzy kul- 
tury fizycznej, którzy mieli to samo 
zadanie, winni jak najwcześniej na- 
desłać imienne składy komitetów i 
nawiązać kontakt z Pom. OZPN w 
Bydgoszczy, Dworcowa 89. W dniu 
17 bm. w WKKF w Bydgoszczy przy 
ul. Libelta 8 odbędzie się o godz. t0 
konferencja z udziałem miejskich i 
powiatowych inspektorów Koty. fi- 
zycznej, która pozwoli w ogólnych 
arzech ustalić ramy terminarza roz 
grywe 
arto przypomnieć, że wszystkie 
drużyny pucharowe, które przy zgło- 
szeniach winny wpłacić 150 zł o- 


lskiego współzawodnictwa bę trzymają żetony pamiątkowe „Pucha- 


ie chciało zająć pocześniejsze miej- 
sce, musi cyfrę tę kilkakrotnie po- 
mnożyć. tym kierunku powinny 
iść starania Okręgowej R KF i 
Sportu przy ORZZ i zarządów okrę- 
kowych zrzeszeń sportowych. Czasu 
na zorganizowanie zespołów w tere- 
nie pozostaje już nie dużo, chociaż 
termin zgłoszeń został przedłużony 
do dnia 15 bm. Do tego więc termi- 
nu wszystkie ogniwa organizacyjne 
powinny zmobilizować jak najwięk- 
ilość drużyn piłkarskich. Kluby 

p > PEN w Pom. OZPN, które zgło- 
szą do rozgrywek o „Puchar Polski“ 
wszystkie sięz | uczestniczące w 
mistrzostwach A, B i C klasy oraz ju- 
Biosów (a wyłączeniem zespołów II 


ru Polski“. Tak więc każdy uczest- 
nik tej olbrzymiej imprezy sporto- 
wej zdobędzie piękną pamiątkę. 
Obok tego WKKF wyda mistrzom 
gminnym i powiatowym pamiątkowe 
dyplomy. Wszystko to winno zachę- 
cić poszczególne piony i ogniwa 
rtowe do jak najliczniejszego u- 
ziału w rozgrywkach © „Puchar 
Polski“. Pomorze oczekuje licznych 
zgłoszeń od zrzeszeń sportowych, spo 
dziewa się liczniejszego udziału ze- 
społów szkolnych, oczekuje dalszego 
wzrostu drużyn LZS. Pomorze chce 
być jednym z czołowych okręgów w 
Polsce, chce się wykazać wielką frek 
j uczestniczących w 


wencją 
rozgryw. © „Puchar Polski", 
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Kiopofy z mgławicami 


§ wego czasu pewien fizyk-akustyk 
XP nazwiskiem Deppler zauważył 
ciekawe zjawisko w dziedzinie fal 
głosowych: o ile źródło głosu zbli- 
ża się ku słuchaczowi, dźwięk wy- 
dawany przez nie automatycznie się 
obniża, zaś z chwilą gdy zaczyna 
się odalać, dźwięk — w gruncie rze- 
czy jednakowy — dla słuchacza zda- 
e się być coraz wyższy. Trudno w 
ilku wierszach wytłumaczyć cały 
mechanizm tego napozór cudownego 
zjawiska, dlatego też czytelnicy mu- 
szą wierzyć na słowo panu Dopple- 
rowi. Tym bardziej, że bez żad- 
nych sprzeciwów uwierzyły temu ca- 
łe pokolenia uczonych, którzy też 
wkrótce przetransportowali zjawisko 
Dopplera z akustyki do optyki i za- 
stosowali je do... mierzenia szybkości 
oróz kierunku poruszania się gwiazd. 


Po prostu światło każdej gwiazdy 
rozbito przy pomocy pryzmatu na 
tzw. widmo składające się jak i wid- 
mo słońca ze wszystkich kolorów tę- 
czy. Jeżeli widmo przesuwało się 
ku fioletowi (który w optyce jest od- 
powiednikiem najniższego dźwięku), 
— znak to, iż dane źródło światła 
zbliża się ku ziemi, jeśli zaś widmo 


Osobliwości przyrody 


TEVA WZW TYPY ECTS o aaiae TIE" TERNE m 


TST 
. 


przesunęłe się ku czerwieni, gwiazda 


badania ciał niebieskich okazały się | 


wręcz rewelacyjne. O gwiazdach tu 
nie mówię, bo wszyscy wiemy, że 
gwiazdy są „zamknięte“ w naszej 
galaktyce i poza nią nie myślą się 
wyrywać, ale mgławice pozagalak- 
tyczne, które jako odrębne wyspy 
gwiazd naszego wszechświata wę- 
drują jak „błędne owce“ po całym 


uciekała od ziemi. 
Wyniki zastosowania tej metody do 


zały! Okazało się mianowicie, że 
wszystkie mgławice spiralne — jak- 
by się zmówiły — uciekają na łeb 
na szyję od naszej Galaktyki! I to 
z szybkością wręcz przerażającą! 
Odkryto np. już kilka takich galak- 
tyk, które oddalają się od nas z 
szybkością 30.000 km/sek. Chciał- 
bym widzieć szybkobiegacza, który 
je potrafi zdystansować! 

Ale to tylko jeden aspeki tego za- 
gadnienia. Drugi jest dużo poważ- 
niejszy. Jeżeli mgławice pozagalak- 
tyczne w międzyczasie nie rozmyślą 
się, to za 1300 milionów lat wszech- 
świat stanie się dwa razy większy. 
Jeżeli w ciągu tego czasu astrono- 


* 


Latajace ryby 


Wielu ludzi nie wie zapewne, że 
sa ryby latające. Wprawdzie tego 
gatunku ryb nie ma dużo i przecięt- 
nemu człowiekowi trudno je spot- 
kać, nie mniej rybacy na nie napo- 
tykają. 

Ryby latające były oddawna przed- 
miotem zainteresowania i badań, jed- 
nak dopiero ostatnio, kiedy obser- 
` wacje dokonane zostały za pomocą 
specjalnej metody fotograficznej 
można osiągnięcia nauki w tej dzie- 
dzinie uważać za zadowalające. 

Na razie znane sa cztery gatunki 
ryb, które fruwają lub szybują nad 
powierzchnią wody, mniej lub wię- 
cej zręcznie. Niektóre z nich lata- 
ją bardzo szybko i prowadzą aktyw- 
ne życie tuż nad powierzchnią, gdzie 
znajdują pożywienie w postaci ma- 
łych rybek i różnych drobnych ży- 
jątek. Ciało tych ryb jest doskonale 
przystosowane do sposobu życia; są 
aerodynamiczne (podobne nieco 
kształtem do makreli). mają wyjąt- 
kowo duże oczy. a ogon ich przybr 
formę nie spotykaną u innych ryb. 

Para płetw, która spełnia rolę 
skrzydeł w czasie lotu, rozrosła się 
namiernie. Płetwy te mają długość 
2/3 długości ryby. a gdy są rozpię- 
te, powierzchnia ich jest kilkakret- 
nie większa od płetw brzusznych. 

Przed lotem, ryba zbliża się de pe- 
wierzchni wody z dużą szybkeścią, 
dochodzącą do 25—30 km na go- 
dzinę i przez pewien czas płynie zu- 


pełnie poziomo. Następnie wydesta- ' 


tł 


W piątek dnia 7 kwietnia 1950 r, zasnął w Bogu po dłngich i çięż- 
cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zj najdroższy 


chans 


mąż nasz najlepszy ojciec śp. 


„Józef Bobkiewicz 


przeżywszy lat 66, o czym zowiadamiają w głębokim smutku pogzążeni 


Bydgoszcz, Grunwaldzka 3. 


Pogrzeb odbędzie się dmia 14. 4 br. o godz. 


tarza parafii św. Trójcy. 
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5.10 Początek audycji. 5.13 Sygnał 15.50 Rezerwa. 


czasu. 5.15 Streszczenie wiadomości |16.50 


porannych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 6:00 Streszczenie driennika 
porannego. 6.05 Gimnastyka. 


1.05 Prógram dnia. 7.10 Gimnasty- | 18,40 


ka. 7:20 Muzyka. 8.00 Streszczenie | Koncert symteniezny. 20.00 Deien- 
nik wieczorny. ah z 

dca radiowa. &85 Przerwa. 11.57T|I audyeja z eyklu „Stanisław Mo- 
aa wieży |niuszke*. 34.30 Zwyrtałewa baeów- 
ka pod wesężym wierehem. 21.50 Re 
zerwa. 28.00 Wozeehniea radiowa. 


dziennika porannego. 8.15 Wszech- 


Sygnał czasu i hejnał z 
Mariackiej. 12.04 Dziennik połud- 
niowy. 12.25 Przerwa. 18.26 Pre- 
gram dnia. 18.30 Koncert. 14.08|23.60 


Kronika węgierska. 14.55 AUdYCJA |ppępygm ma dałeś następny. 28.15 
Musyka operowa. 
— mie audycji, kyma. 


PCK dla chorych. 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15.36 Au- 
dycja dla świetlic dziecięcych. 


A EJ 


— WTOREK, MH KWIETNIA 1050 r. 


Rylskiego „Orezewski i jego bry- 
gada“. 
6.156 | danka. 
Muzyka. 6.45 Dziennik poranny — 18.15 Ballady Schuberta i Lorega 


je się ponad wodę, w której tkwi na- 
dal dolna, dłuższa część ogona, po 
czym otwiera częściowo pletwy 
„płucne“ W ten sposób, ciało ryby 
znajduje się pod dość ostrym kątem 
w stosunku do lustra wody. Wpra- 
wiony w ruch wirujący ogon ude- 
rza z dużą szybkością (około 50 ude- 
|rzeń n sekundę). skutkiem czego pęd 
|zyby wzrasta. Skoro osiągnie ona 
|w ien sposób szybkość „lotniczą“, 
; wahającą się od 60 do 90 km na go- 
dzinę, rozwiera boczne pletwy 
brzuszne i unosi ogon z wedy, lecąc 
już w powietrzu w pozycji zupełnie 
poziomej, mniej więcej 30—30 cm nad 
powierzchnią wody. Aby przeciw- 
działać utracie szybkości, ryba čoraz 
bardziej rozwiera pletwy „płucne“ i 
„obniża ich końce. Z chwilą utrące- 
jia szybkości niezbędnej do lotu (40— 
50 km na godz.) zamykają się plet- 
wy brzuszne i ogon ponownie zanu- 
rza się pod powierzchnię. 


Zwiększenie szybkości 
jznowu przy pomocy ruchów ogona 
$ ryba jeszcze raz wzlatuje w po- 
wietrze. 


Zaobserwowano, że takich lotów 
wtórnych trwających po 3—4 sekun- 
dy, ryba może dokonać do 10. 


Ryby latające nie są duże (np. 
Cypselerus lutkeni — ma około 30 
em długości) stanowią jednak barw- 
ne, charakterystyczne dla niektórych 
"mórz, urozmaicenie fauny morskiej. 


następuje 


Per 


ko- 


- 


żona i dzieci 


16,45 z kapoy magn 


g 


== 


do IKP 


16.00 Dziennik. — 
I fragment powieści Ścibora 


17.00 Kioncert. 17.45 Poga- 
18.00 Z frontu brygad SP 


Wszechniea  radiewa. 19.00 
20.40 Musyka. 21.00 


ostatnie wiadomeśc. 23.10 


24.00 Zakeńeze- 


kosmosie — te dopiero nam poka-- 


4 


mia nie wynajdzie nowszych, ceo- 
najmniej dwa razy doskonalszych 
teleskopów, to staniemy w końcu wo- 
bec faktu, iż nasza wiedza doświad- 
czalna o wszechświecie miast wciąż 
się rozszerzać, będzie się zwężała. 
A więc korzystajmy póki czas, pó- 
ki jeszcze coś niecoś widać! Łapmy 
(każdą mgławicę za rozwijające się 
„ramiona i każdą kometę za ogon. Dus-Chotimieski należy dziś: do na;- 
(kto wie, czy za sekundę nie będzie starszych mistrzów ZSRR. W ciągu ry 
już za późno. Kto wie, czy za mo- | gich lat swojej kariery szachowej brał 
ment nie będziemy próżno wytrzesz- | udział w wielu tumiejsch szachowych 
czać naszych teleskopów w miejsce, | zdobywając sobie pewne miejsce wśród 
z którego przed chwilką mgławica | mistrzów. W ZSRR Bus-Choiimirski po- 
ulotniła się na zawsze w tempie | Sedā tytuł zastużonego mistrza. 
30.000 km/sek. poza obszar naszego | Poniżej jedna z jego partii z półfina- 


, widzenie. (z) | łów szachowy mistrzostw ZSRR w 1949 


POTTERZE TOO ZST TOWA TO OT ROTY 


UIUUUUUULIU LULU LULULLLLLULLLLLUULLLNI 


Nadszwajcar | 


{Poznaniak} potrzebuje od za- 
rez 2 pemecników ew. 2 ucz- 
niów de zaredowej obory, Wy- 
nagrodzenie w/e umowy zbio- 
rowej, Keszke, mej. Dabrowa, 
poczta Świdwin, pow. Białogard. 


EEA a 


OFIN E ERE POE AERAR o Y 


ipolskiej delegacii 
ssądewej z Wegier 


| 


! WARSZAWA (PAP). Powróciła do 
| kraju z Budapesztu — z uroczystości 
' piątej rocznicy wyzwolenia Węgier — 
'polska delegacja rządowa w składzie 

członek Rady Państwa Jóźwiak-Wiź 

told, minister oświaty — Skrzeszew- 
| ski, min. Poczt i Telegrafów — Szy- 
| manowski. oraz wiceminister Obro- 


ny Narodowej — gen. Jaroszewicz. 
Ekscesy żoln'erzy 
amerykańskich 


BERLIN (PAP). Agencja ADN do- 
nosi, że rozwydrzenie żołnierzy ame- 
rykańskich w Niemczech zachodnieh 
przybrało niezwykłe rozmiary. 

Według raportów policji norym- 
berskiej w ciągu jednego tygodnia 
riea: io rozbili z RRE a 
około 100 witryn sklepowych i zde- 
molowali wiele budek telefonicznych 
| Zanotowano próby gwałcenia kobiet 
| przez żołnierzy amerykańskich. 


Judy - pies, 


który był 
jeńcem wojennym 


A ngielekie „Towarzystwo Przyja- 

ciół Zwierząt" zawiademiło nie” 
dawno swych członków o śmierci Ju- 
dy. jedynego psa na świecie, który 
był zarejestrowany jako jeniec wo- 
jenny, 

Urodzony w Szanghaju, Judy był 
maskotką angielskiego statku wojenne 
go Grasshopper, który zatonął po upad 
ku Singapuru. 

Marynarze Grasshopeperu, którzy zdo 
łali się ocalić schronili się na bez- 
ludną wyspę i tam Judy ocaliła im 
życie, odnajdując źródło wody i Xil- 
' kakrotnie przestrzegając ich przed 
zbliżającymi się wężami ji tygrysami. 

Maryparze i Judy dostali się nastep 
nie w ręce Japończyków i 3 lata spę- 
dził u nich w obozie jeńców. 

Judy był rycerzem orderu „„Gwiaz- 
da Pacyfiku“ i kilku innych, Jak przy 
stało na bohatera jego klasy Judy © 
trzyma nagrobek z granitu i tablicę r 
brązu ma której zostaną upamiętnione 
jego bohaterskie czyny (H) 


zu jami e rmuj 


do nowo organizującej się placówki spółdzielczej 
kierownika finansowo - rachunkowego 
księgowego (owa) bilansistę 
referentów planowania 
kierownika sekretariatu 
maszynistki 


Oferty wraz z życiorysem i referencjami kierować 


Bydgoszez pod „Špółdziełcy“. 


| legitymacje 


książeczkę 
łecznej. 


lla Kiżewski Antoni. 
Zgubieno 
Ubezpieczalni Spo- 


Pupe! Józef. Brzeźno 
Człuchowskie, pew. Człuchow. 


B'aże: Dus-Chotimirski Czarne: Bannyk 


Debiut Retiego 
1) Sf3 d5, 2) c4 eć, 3) b3 S6, 4) g3 
Ge7, 5) Gg2 c5, 6) Gb2 OO, 7) OO Scś, 
8) d3 Hc7 (1), 9) Sa3 bé, 10) Sc2 Gb7, 
11) c:d5 $:d5, 12) d4 Wfd8 (2), 13) e4 
Sdfó, 14) He2 Wac8, 15) Waci Hb8, 


16) Wedi Ha8, 17 d5! e:d5, 18) e:d5 


S:d5, 19) Sh4 Gf6 (3), 20) G:d5 G:b2, 


MOSKWA. Ekipa tenisistów polskich, 
przebywająca na treningu w Związku Ra- 
dzieckim, pe dwutygodniowym pobycie w 
Moskwie, wyjechała w poniedziałek, 3 bm. 
na dalszy trening de Leningradu. 

W rozmowie z przedstawicielem agencji 
TABS'a wieeprzewodniczący PZT inż. ©0l- 
szewski podkreślił niezwykle serdeczne 
przyjącie i opiekę, z jaką spotkał się Po- 
lacy podezas pobytu w Moskwie. Tenisiści 
połecy mieli możność podziwiać piękno sto 
licy ZSRR. Zwiedziłi Kreml, liczne muzea 


Kolejarz (Pz) — 
Ko'ejarz (Tor.) 3:1 


TORUN (%). W pierwsze święto Wiel- 
kanocr zespół pierwszoligowego Koleja- 
rza (Poznań) rozegrał towarzyski mecz 


piłkarski z Kolejarzem (Toruń). Zwy- 
cięstwe w stosunku 3:1 (2:0) odniosła dru 
tvyna pezmańska, która wystąpiła w pet- 
nym ligowym składzie. Goście dysponu- 
jący zmakomitymi warunkami fizycznymi 
byli zespołem górującym i zwycięstwo ich 
mogło wypaść w wyższym stosunku. To- 
ruńczycy, którzy wystąpili w pierwszej 
polewie z całkowieie sedmłodzonym ata- 
kiem. gubili się w sytuacjach podbramko- 
wych. Mime braku zgrania i nerwowości 
atak tem jednak rokuje nadzieje już na 
najbliższą przyszłość. Najjaśniejszym 
punktem zespołu gospodarzy był nieza- 
wodny Kosobueki w ebronie. Z zespołu 
gości trudme kogoś wyróżnić, gdyż cała 
drużyna grała bez zarzutu. a 
Bramki dła  poznańczyków uzyskali 
Ariete ($) i Kołtuniak, dla gospodarzy 
Wysmyński dcbijając egrekwowany przez 
ziobie rawt karmy. Goście nie wykorzy- 
stali reutu larnego. Sędzicwał słabo 
Grenda z Torunia. Widzów 3 tys. 


Zgłoszenia: 


raucong na ob, Wande 
Franciszkę H, cofam 
szam Jagła Bolesław. 


(4244 


zmęczonv siostrzyczko 


ASPOR 


Tenis'ści polscy 


wyjechal; do Leningradu 


SZPITAL MIEJSKI na Bielawkach poszukuje: 
pracowników fizycznych j 
praeowników umysłowych 
1 buchaltera bilansisty 
1 technika budowlanego 


Szpital Miejski w Bydgoszczy, ul. Curie-Skłodowskiej 9 


i przepra- Spółdzielnia 


"NEU WE©> R Me 
I zover | 


Zgubiono 
38685 ZZ PPT Tucho 


— Mój gość był ta 


|21) Se3 Gł6ł, (4), 22) Hh$ $ce$, 23 | 
|S% 6) 2 Shi5 G:d5, 25) Szdź 
Gid4-+(6), 26) W:d4 e:d4, 27) St6+1 (3 
Kf8 (8), 28) H:h7 g:f6, 29) Wel czarn 
poddały się. S 
Uwagi Dus-Chofimirskiego: t) Lepsze 
było od razu 8) .... bó; 2) Prosłszę 
12) .... Gf6 . jeśli 13) e4 to 13 ..., 
Sdb4; 3) Szabe. Konieczne 19) .... Słór 
20) G:cć H:e7; 19).... G:h4; 20) G:q8 
i jeżeli 20) .... Gg5 to 21) G:47 KAJ 
22) Hh5+ itd.; 4) Pierwszy błąd. Pi 
. Sd4, 22) GH7 Ku7, 23) H:bl 


20.3 
wychodzi ostra gra; z  obustror 
nymi szansami; 5) Jeżeli 23) 


G:d5 to 24) fe G:h4, 25) S$:d5 itdi 
6) Skabo 25) .... W:d5, 26) W:d5, gdy 
26) W:d5 to Shó+; 7) Nie 27) + 
bo S:e7; 8) Bicie 27)... G:fł, 28) 
'z matem. i Š 


i wystawy oraz byli w kilku teatrach y 
skiewskich. Omawiając stronę sportową 
dwutygodniowego pobytu w Moskwie, iné. 
Olszewski podkreślił, że wspólny trening 
z doskonałymi tenisigtami radsieckimi 
przymiósł wielkie korzyści zawodnika 
polskim. z 
Poznanie racjonalnych metod trening 
i korzystanie z bogatych doświadczeń 
sportu socjalistycznego przyczyni się n$e- 
watpliwie do wybitnego podniesienia . H 
ziomu gry czołowych tenisistów połskici 
Po treningu w Leningradzie Polacy w 
cą do Moskwy, gdzie na zakończenie 
bytu w ZSRR rozegrają towarzyskie spot- 
kanie z tenisistami moskiewskimi. 4 


Rekord świata 


w strzelaniu | 

BUKARESZT. Doskonałe wyniki usys- | 
| xali dwaj strzelcy rumuńscy podczas i 
wodów w Bukareszcie. W  stmzelanka 
szybkostrzelnego pistoletu Całeai 
gnął 585 pkt. a Lichiandopol — W8 j 
| Wynik Caleała jest o 5 pkt. lepszy d 
i rekordu światowego należącego do j 
gra Takacza. |. 


*zteopek 
wyjeżciża 
do ASRR 


WARSZAWA. Na zaproszenie Wi A 
związkowego Komitetu do Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Prezydium Rady 
Ministrów ZSRR, Emil Zatopek wyjeżdża 
w przyszłym tygodniu na Krym, gdzie bę- 
dzie prowadził treningi z lekkoatletami ra- 
dzieckimi. 

Na start do Warszawy w dniu 30 kwiet- | 
nia  Zatopek przybędzie samolotem 5$. 

| Krymu. Ą 


- 


WOLNE POSADY 
Malarz i 

K, oraz młodszy potrzebny. Zqłoszenii 
„PROMIEŃ” Byde | 
(0261 igoszcz, Zduny 8 malarnia. (42 ni * 
a 
y 


ae 


OGŁOSZENIA. drobne po 50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 slów. — Tłusty druk 100%. drożej. 
Ogłoszenia milimetr.. w tekście od 100 -380 zł, za tekstem 
od 40--150 zł, nekrołogi od 35—200 zł za I mm. W nie- 
dziele i święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
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OPASKA WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 


A W BYDGOSZCZY 

jn mr 38-42. 

ry w BYDGOSZCZY 
Tel. 


REDAKCJA I 


ADMINIST 
20. 


. CZERWONEJ ARMII 20 — T: 


